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Pismo c@d!zl*aM€i dla polskiego In
! Przedpłata wynosi na poczcie miesięcznie 4 mk., z przynoszę- ■ 
• niem do domu 4,8u mk., kwartalnie 12 mk,, z przynoszeniem do : i domu 12,90 mk., u kolporterów miesięcznie 4,00 mk., pod opaską * 
» miesięcznie 5,00 mk., za granicą pod opaską miesięcznie 0,00 mk. = 

Pojedyńczy numer 80 fenygów.

Telefonu nr. 1150
■ Cena ogłoszeń za jeden wiersz petytowy jednołamowy lub jego § 
; miejsce 50 fedigóW. Za reklamy dwułamowe 1,50 mk. Na 5 
; częściej umieszczane ogłoszenia udzielamy stosowny upust, j 

Wszelkie listy i przesyłki pieniężne należy adresowali 
„Gazeta Robotnicza*, Kattowitz O.-S., ScMiessfach 101.

a

Redakcja i administracja znajduje się w Katowicach, ul. Ratuszowa nr. 12, Wydawca Józef Biniszkiewicz w Katowicach. Odpowiedzialny redaktor W. Bobek w Łabątach

C - Ostatnie wiadomości z frontu Wscho- 
tihiego, donoszące z znacznym cofnięciu się 
wojsk polskich wywołały duże za nie poko
je nic także i na obszarach plebiscytowych:.

Prasa niemiecka usiłuje grać nam ną 
nerwach, usiłuje wytrącić nas z równo
wagi przesądzeniami i kłamiiwiem j wiado
mościami o rozgromię wojsk polskich.

Jednak my przede wszystkim tu na Gór
nym Śląsku, którzy stoimy na placówce* 
gdzie wre walka plebiscytowa, zimną krew 
i równowagę myślową zatrzymać musimy.

Nie wolno nam poddawać się plotkom 
l zwątpieniu.

Dlatego też trzeba sobie zupełnie do
kładnie zdać sprawę z tego, jak spirawą stoi 
m Wschodzie.

.Wojna na Wschodzie to bolączka, na 
którą zwracaliśmy uwagę od dawna.

My polscy socjaliści zakończenia tej 
wojny żądamy od chwili, gdy, wojska Rze
czypospolitej przekroczyły kres ziem etno
graficznie polskich.

Do wałki na Wschodzie pchały jednak 
•Polskę dwa potężne czynniki polityczne. 
Reakcja obszarniczo - kapitalistyczna i de- j 
mokra ci - federaliści.

Obie te grupy wychodziły z zupełnie j 
odimiennych założeń i cele ich były różne.

Reakcja pragnęła walki z bolszewizmem, j 
jako takim, chciała s;e bratać z kontrrewo- | 
lucją Denikina, Kołczaka. Juden:cza: chcia
ła do wojny zmobilizować s;ły polskiej j j 
rosyjskiej burżuazji przeciw proletar
iatowi.

Z drugiej zaś strony pragnęła zaboru | 
ziem niepolskich, do których chcieli po- . 
wracać by mścić się na chłopach, obszar- } 
nicy kresowi.

Żywioły d emo kr a tyczne nie organize- | 
wały wojny z bolszewizmem jako takim j 
propagowały wojnę z państwem Rosyjsskiim j 
o niepodległość Ukrainy, Białej Rusi, Ło- | 
twy, marzyły o wielkim bloku narodów de- jjj 
mokra tycznych wyzwolonych z pod jarz- | 
Ina caratu.

Obie grupy jednak parły do wojny, na I 
Wschodzie.

Wskazywaliśmy zawsze na straty go- | 
spodarcze, materjalne, polityczne i moral- ! 
ne, jakie wojna na Wschodzie nam przyno
si, jednak politycy kierujący uniesieni swe- 
mi zamiarami nie słuchali. Wojska pol
skie szły naprzód.

Po opanowaniu polskiej w olbrzymiej 
przewadze ziemi Wileńskiej, wkroczono do 
rdzennic Biało ruskiej Mińszczyzny do Ukra
ińskiego Wołyń,a. Wreszcie przyszła kolej 
ha Kijów.

1 ymczasem Polska była wyczerpana 
wojną. Wojna szkodziła odbudowie gospo
darczej, wojna szkodziła plebiscytom. Wszy
stko to wykazywaliśmy z całą otwartością.

Zapomniano również, że arm ja bolsze
wicka, to siła pierwszorzędna i niezwykle j 
poważna. r j

Bolszewicy tymczasem zgromadzili $ 
wielkie sdy i uderzyli. i

Ofensywa dala wyniki — jak zresztą ka
żda na wielką skalę zakreślona, dobrze ob
myślana i przygotowana ofensywa.

Wojska nasze się cofnęły. Lecz cofnę
ły się walcząc krok za krokiem, w porządku 
i w gotowości bojowej.

Cały kraj zawrzał. Myśl obrony, myśl 
odparcia przeciwnika stała się powszechną.

Ogół wykazał, że umie cenić niepodleg
łość, tak drogo wywalczoną.

Jak donoszą, ostatnie wieści ofensywa 
bolszewicka traci rozpęd — staje.

Arm ja polska jest gotowa do obrony.
Zrezygnować musimy z pochodu na Ki

jów, lecz granic własnych obronić potra
fimy.

Położenie się wyjaśnia. Wojska pol
skie stoją z bronią u nogi na granicach ob
szarów polskich.

Nasz spokój umysłu nie .powinien być 
naruszony.

To co zachodzi, to zwykłe koleje i losy 
walk i ofensyw. Wyjście ostateczne z tego 
za wikłania jest jedno zatrzymać przeciw
nika a następnie zawrzeć pokój.

I to mamy nadzieję nastąpi wkrótce.

Nadchodzące ściślejsze wiadomości da
ją nam obraz wyników plebiscytu na War
iuj i i na Mazurach.

Polacy otrzymali około 10 proc. głosów.
Rezultat ten może się wyoawać dowo

dem, że na Mazurach niema prawie wcale 
Polaków, że jest to kraj czysto, Niemiecki.

Cała prasa niemiecka głosi tryumf 
Niemczyzny, zdradzili się nawet ,między
narodowi“ ^socjaliści Niezawiśli, których 
organ berliński „Freiheit“ umieszcza z te
go powodu entuzjastyczny artykuł, cieszą
cy się ze zwycięstwa Niemiec, i dowodzący; 
że wszyscy robotnicy Niezawiśli głosowali 
za Niemcami.

Zwycięstwa plebiscytowego na Mazu
rach nie spodziewaliśmy się, w jedząc, że 
jest ono niemożliwe, przy tych warunkach 
głosowania, jakie miały miejsce.

Żeby to zrozumieć trzeba wniknąć w, te 
stosunki w jakich żyli Mazurzy przez sze
regi lat. 6

Mazury są, jak wiadomo, krajem czysto 
rolnym a więc z natury rzeczy, konserwa
tywnym.

Proletariat u przemysłowego niema tu 
prawie wcale poza nie licz nenii miastami. 
Lud wiejski na Warmjl katolicki podlegał 
od lat przemożnym wpływom centrowców, 
na Mazurach zaś protestancki był trzyma
ny i kierowany przez nacjonalistycznie na
strojonych pastorów. Nad całym zaś kra
jem ciążyła silnia dyscyplina pruska, z któ
rą się zżył lud Mazurski, a która miała 
swe oparcie w całej kaście urzędniczej po
chodź enita niemieckiego.

Rewolucja nie wiele zmian poczyniła 
na Mazurach pozostawiając n xial pfrzy‘da
wnym znaczeniu całą klikę dotąd rządzącą.

Konserwatywny chłop Mazurski nie u- 
miał skorzystać z wolności rewolucyjnej.

Jedynie pewna ęzijSć robotników rol
nych zorganizowała »Tę w organizacji so
cjalistycznej będącej pod wpływami Nie
zawisłych socjalistów Ne mieć.

Krótki okres przedpieb i scy to wy nie wy
starczył na to, by lud Mazurski zrzucił 
jarzmo niewoli, która ciążyła nad nim od 
wieków, Niemcy zapomocą swych wojsk 
ubranych po cywilnemu, których „wielkie

ilości skup.li na obszarze p łebscy Iowy ul te- 
rory zawiali ludność, tłumili wszelką agita
cję im niewygodną. Czytaliśmy niemal co
dziennie w gazetach o nowych ekscesach« 
tycn band.

I dlatego plebiscyt odbywający się po 
tak krótkim terminie, pod całkowitym ter
rorem niemieckim — nie mo,że być uważa
nym za plebiscyt lecz za nędzną komedję.

Niemcy osiągnęli większość przymusem 
i terrorem.

Takiego plebiscytu uznać ni/e można. 
To też Polska zaprotestowała wobec Ligi 
narodów przeciw takiemu rozstrzygnięciu 
sprawy i oświadczyła, że wyniku plebiscy
towego nie uznaje i wszelkiemi, siłaimj dą
żyć będzie do przyłączenia polskiego kraju 
Mazurskiego do macierzy.

iW. swej bezczelności “prasa hakatysty
czna zapowiada, że Niemcy na Śląsku Gór
nym zastosują wypróbowane środki ple
biscytowe, to jest wzmocnią terror do. osta
tnich granic.

Ä no czekamy,,
Tylko nie zapominajcie p'änowie, że.ro- 

botnik górnośląski — tó nie chłopek ma^ 
zurśki. My. potrafimy butę niemiecką uj- 
krócić.

Komsdja plebiscytowa na ffamji,
lazurach i Powiślu.

lW; niedzielę 11. iipca odbył się na .War
iuj i, Mazurach i Powiślu plebiscyt, które
go wynik — jak z góry przewidywaliśmy — 
okazał się niepomyślny. Kilkakrotnie 
wskazywaliśmy już na to, że nie możemy u- 
znać żadnego głosowania, które nie nastąpi 
wśród warunków zapewniających ludności 
swobodne wypowiedzenie się oraz pełne ró
wnouprawnienie. Dla tego też pod żadnym v 
warunkiem nie możemy uznać niedzielnego 
głosowania za ostateczne rozwiązanie kwe
st] i przyszłości północnych naszych ziem.

Wierzymy w sprawiedliwość dziejową, 
bo ta wiara pozwoliła nam przetrwać naj
cięższe dni naszego upokorzenia i przepro
wadziła nas poprzez dantejskie piekła rzą
dów zaborczych do świetlanego zmartwych- 
wstania i odrodzenia. Wierzymy silnie, że 
sprawiedliwość dziejowa zapanuje również 
w stosunku do północnych dzielnic naszych. 
Inaczej zwątpiliśmy o planowaniu, dobra 
nad złem.

Wynik głosowania na północnych zie
miach plebiscytowych był naturalnym wy
pływem nietyiko wiekowej roboty germani- 
zacyjnej, lecz zarazem skutkiem stronnicze
go stanowiska Komisji Koalicyjnej oraz po
lityki gwałtu i terom, uprawianej z całą bez
względnością w okresie przedpleb scytowym 
przez rozhukane ży wioły hakalystyczne. Czyż 
można było oczekiwać od rodaków naszych 
na północnych ziemiach spornych stano
wczego i otwartego wypowiedzenia się za 
Polską, jeśli za to czet al ich krwawy gwałt 
i zemsta? Czyż inożliwem było prowadzenie 
akcji uświadamiającej z strony polskiej, je
śli dom Ko mis ar j atu polskiego na r ozkaz 
władzy koalicyjnej odgrodzono od! świata 
kilku linjami drutu kolczastego? Czy znaj
dzie się człowiek, któryby uznał plebiscyt 
do którego listy sporządzili Niemcy haka
ty ści płatni przez Berlin? Czy człowiek nie 
pozbawiony poczucia sprawiedliwości * 
przyzwoitości nie nazwie to niesmaczną kö
rn ed ją, jeśli się zasadę samostanowienia na
rodów o. sobie spacza przez przyciąganie 
do głosowania nieboszczyków lub kilkakro
tni ie jcdn ej osoby?

Polskie minjsterjum spraw zagrani * - 
nych stwierdza w urzędowym komu; 
cie, że udział Polaków w- glosowaniu L



bardzo, gnały i że niski odsetek głosów po
da nycli za Polską jest tylko następstwem 
nieuwzględnienia słusznych żądań polskich 
o odroczenie plebiscytu aż do czasu, gdy 
ludność wolna od wszelki ego gwałtu i te
rom błędzie mogła wypowiedzieć swą wolę. 
Pytamy się, dlaczego pominięto głos ludu 
polskiego domagającego się przesunięcia ter
minu głosowania eona:mniej do roku 1921?

Jakże się ma odbyć plebiscyt na Warmii i 
Mazurach, skoro w ostatnich dniach, aby zapo- 
bicdz ciągłym napadom na Dom Polski w Ol
sztynie, komendant angielski policji plebiscyto
wej „Skharheitswehry“, pułk. Hawker zmuszony 
był wydać rozkaz, aby Dim Polski opasano kil
koma rzędami drutów kolczastych.

— W lakiem stanie rzeczy — kończy swe 
objaśnienie Zamojski — niemą mowy o tem, aby

dobrodziej ach i ich obrońcach5, to też po
winien ich wszystkich przepędzić ! stanąć 
zwarcie w szeregach polskich organizacji! 
klasowych. _________

Sprawa roęglatoa s Spia.
Mimo oporu ze strony niemieckiej spra

wa wtęglowa została załatwioną na ich nie
korzyść.

Przedstawiciele koalicji ośwjadczylj, że 
od żądania 2 i pół mjijona ton węgla mie
sięcznie n e odstąpią w żadnym razje.

Czyni to olbrzymią cyfrę 30 m [jonów 
ton węgla rocznie (dla porównania podaje-t Pofeey wycofali się z obrad nsd ' ^ ÄtÄ to™380

jgo gniewu. ■ - • -
Jesteśmy przekonani, że niedalteką jest 

ta chwila, w której Mazurzy przejrzą naresz-

Dlaczego nie przyznano i przeprowadzono j odratowany plebiscyt dał chociaż w pzrybłiżeniu 
równouprawnienia? Jedyn e dla tego, po- \ rzetelny wyraz woli ludności. To też centralny
nieważ wówczas wynik byłby wręcz przeci
wny. Bo Mazurzy i 5Varrnjacy do tego cza
su ij&ź narodowo uświadomieni wiedzieliby

komitet plebiscytowy, który z takim trudem i e- 
nergią powołał do życia p. marszałek, czyni 
wszystko, co jest w jego mocy, aby prawo i

ipod czyją opŁekę macierzyńską ; się udać. \ sprawiedliwość zatryumfowały nad przemocą 
Nie do pruskich Niemiec, bo te im nigdy nie '' gwałtem, 
były matką, lecz macochą lub brutalnym na- \ '

konwencją gdańsko-polski Jedynie przez pierwsze 6 miesięcy aljan-
C .» ' r> kT - p. ^ | ci zadowoluią s ę 2 milj. ton miesięcznie.

Waid, nie zdołał w przeciągu pięciu miasię- jj polskiej frakcji oświadczamy nad wypracowaniem % »tawy uważają za możliwe dopiero za lątą
cy v t dać obfitego pionu. Ale jeszcze trochę i konr-'enqi g.ansko-pckkkj w,M R#lep3zc: | po zatrudnieniu nowych zastępów robotni-
pracy wytrwałej, i ofiarnej — a zakw tnie i J chęi:. P.zy* u:zc c i, ż( konwencja zo&^aie | ków
tam bujny kwiat kuitmy i życia polskiego ; waha rg nic r ; oh podstawach tr%k- ^ Uprzedzali plrzytcm, że wskutek złego 
i V:armja, Mazury \ Po w-s*e poi : wtóry | t ?v w rizc so, v : .; odżywiania górników produkcja węgla się
..V,.jpvv,ivdzą się, ars już n,c zu^ppojucą s ; - -y M •*> •••’••'••• !- ?/' .-"'n.-'i No : - % | zmniejsza, tak że przypuszczalnie stale na-

polskiego pma macierzystego. , nowieniam; frakiatu >cko: o. Nat - id,si vrę | ... . , . . . . -
wody przedstawid^H i " rg-ic; a-ymccy nm wz^ę i tych twici-
wały się trzymać ścdle o io di I o w o. / d%cu pod uwagę. Z' toiiu icn przemówień
nie zostały uwzględnione ani rrzu, wib- ? h.:o | b-yło wkiocznem, że nie przybyli tu dysku-
nie możemy %zfąć na ^c'W o . cm ic. kich.ości tować, lecz dyktować prawa pokonanym, 
zą współpracę nad konwen.:!.. k óra eprzcc.wiła Ostre wystąpienia przedstaw cielą Niemiec 
się ^traktatowi pokojowemu. Z ar/czyuy nie - StinAe'go, który w sposób arogancki zaata- 

■ z --:;; y dalej ud.Vifc -." w^ rp cc pracy nad a* j kował przedstawiciel; koalicii, pogorszyło 
- P ' %.^...jJcz€'uu ziegćici vpwseJi tylko sytuację Niemców. Przewodniczący

: konferencji Delacroix, głosem podn esio-; 
«H» ^ ^ V nym przerwał mówcj- = - ' ' ".dybała, i Poirsyka ji$ ikro w i .*>d? p«®»,- .. ... .; M ^ ....... . Żadne wykręty me uratują iSiemow.
US ! ÖS® Jti 1 ISICM. Klęska, ja'.:ą poitieśii w Span, staje się

(polskiego pnia macierzystego.
Raz jeszcze stwierdzapiy i podkrcśla- 

tny: Wyniku plebiscytów na północnych 
;ziemiach naszych n[e uznajemy i mim, że 
przekonani jesteśmy iż ziemie te tak czy 
owak:, rychlej czy później połączą się z Pol
ską, żądamy w imię sprawiedliwości dzie- f 
jowej, oraz w imię szlachetne i zasady swó- t 
bodnego samookreśienia naiodów,: której i 
my na Górnym Śląsku wkrótce- zawdzięczać ^ 
będziemy połączenia nasze z macierzą Pol- | 
ską — unieważnienia sfałszowanego gło n- i 
waniia.

11 53.2 i Ä

7 """ ybotnik rolny byli uciemiężenj przez ma-
Usitowania rządu polskiego, aby uzyskać o- f gnatów, którzy sobie uzurpowali prawo 

droczenie plebiscytu, spełzły na Kiczem. | władania ziem :.ą, w czyim im dopomagał nie-

coraz widoczniejsza i jest dla nich coraz 
Towarzy .z Gaspa i skreślił doskonale i dotkliwsza, 

już na poda Lawie dowodów historycznych, I Ruina gospodarcza sto! przed nW 
w jaki sposób n|a Górnym Siąsku chłop i loo,-; g uohixmnie.^

Od kilku. dni brakło zresztą zupełnie urzędowych t 
(informacji z terenu plebiscytowego ; zdaje się \ 
że sławetny Pat zapominał o plebiscycie. | 

Jak wiadomo, sytuacja na Mazurach wobec

d w Nmszseb.niiecki rząd z jego całą biurokracją.
Chłop, który od wieków plraoował na 

roli, który skę z n%ą zżył, i do niej przywią- 
ział, bywiai gwlałteim^ z tej: ziieiini wyrzucany

terom niemieckiego i stroni esej obojętności ko- lub też pods tępieni onu tę ziemię wydzierano, burzeń głodowych. vVj centralnej hali han 
misji aljansklej była zupełnie rozpaczliwa dla 8 'T* ‘ ' " ' " * ’ n ^ - lU iś'1 """W
Polaków. O zwycięstwie nie można było w 
tych warunkach myśleć. To leż znawcy stosun
ków — jak n. p. Kronprinz — proponowali
wstrzymanie się od glosowania na znak prote- , Jj|| | .
stu przeciw gwałtom i fałszerstwom niemieckim. ! Śląsku była o wiole gorsza od innych kra - %ię. N astępnie policja poczęła strzelać. Wie 

Wrócili do Warszawy prof. Eugeniusz Ro- ! jów, jak również i od reszty rozdartych oh- l le osób zostało zabitych i ciężko rannych. ,WI 
mer i Adam hr. Zamojski, krórzy na zlecenie j szarów zilemi polskiej, i ten sani chłop, kto- ' dniu następnym zaburzenia powtórzyły się

„ V o bk s w a c h t“ pisze:
iW Berlinie doszło wczoraj rano do za

______ ___ ____ _^___ gl. do wy cli. W; cenlrainej hali bar
Nie ciicię przez to. powi-ctizieć, że w innych | dlow-ej uoszło d-o poważnych wykroczeń: 
krajach działo się o całe niebo lepiej, że tani 1 W; JW.u-erzburgu przyszło do ciężkich 
nie krzywdzono wcale chłopa, ale nie wo i- ; niepokojów. Przed ratuszem zenirai się wia
no również zapominać o tern, że sytuacja i iotysięczny tłum. Ratusz został obsadzony 
chłopa, polskiego i robotnika rolnego na G. / przez policję, która wezwała do rozejścia

marszałka sejmu, jako przewodniczącego central 
nego "komitetu plebiscytowego, jeździli w spra
wach plebiscytu do Olsztyna.

rsemu -gwałtem czy podstępem, odebrano zie- \ jeszcze. W "Hamburgu podczas zamieszek 
milę, musiał się stać z pokolenia na pokoje- | zraniono 6 osób. Zaburzenia, rabunki trwa- 
nie proletarjuszem, będąc zmm&ony piraco- | ją dalej.

e — Komisji aljańskiej lir. Zam. oświadczył | wiać od świtu do nocy; za* marną łyżkę stra- | iW Kukislilawen doszło do grabieży w dziel- 
— jednemu z dziennikarzy warszawskich, zosta- j wy wraz z żoną i dziećmi:, cierpiąc ciągłą f nicy północnej. Policja jest bezsilna. Zwią-
ła wręczona nota, w której rząd polski za po- ' ' 'T"
średnictwem ieneralnego konsula p. Andrycza, 
domaga się odłożenia daty plebiscytu w Olsztyń
skim, motywując to żądanie stwierdzonym jaw
nie fałszowaniem przez Niemców list głosowania 
i prawdopodobieństwem sfałszowania całego 
aparatu plebiscytowego wogóle. Ponieważ na-

j- njędzę i głód. Nieraz u tego samego junkia | zki zawodowe zażądały wycofania się woj-
I posiadacza ziemi,, który mu tę ziemię w: pod- | isika i poitejii i zobowiązały się same zabez-
l stępny- sposób wydarł i ukradł, musiał pra- 5 pleczyć spokój w mieście.
5 icoWać jako najemnik. 1 dziś po długich La- j iW powiecie Schleusingen w Siaksonji zo- 
| lach niewoli., kiedy na horyzoncie upiemię- jj stał zaprowadzony stan wyjątkowy na sku- 
| żonych ludów zaczyna sifę ukazywać giwia- jj tek niepokojów i zaburzeń, jakie miały tam 
I zda wolności, która jednak dotychczas jesz- i' miejsce. _ 1

prawą tego stanu rzeczy przed wyznaczonym # iczie nie zdołała zabłysnąć wi całej pełni, kie- IW Kassel na skutek wzrastających’ nie- 
terminem plebyscytu jest niemożliwa, przeto je- | idy 'panowanie cierniężycielj i wyzyskiwa- \ pokojów odbyła się wspólna narada przed
dy nem zabezpieczeniem słuszności i sprawiedli- | czy zostało podiminowiane przez nich sa- | stawiicieli rządu magistratu i związków ro-

| mych i chyli s|ię z szaloną szybkością oto t botniczych nad sposobem zaradzenia klę
li padku, .kiedy, .wkrótce na zegarze dziejom } sec głód o wiej.

wości jego wyniku jest odłożenie terminu.
Komisja aljancka — zaznacza dalej hr.

Adam Zamojski -— nie była i nie jest wyposa- \ wym ma wybić godzina sprawiedliwości — f WI Krefeld odbyło się posiedzenie za- 
rzona w odpowiednią egzegutywę, aby mogła ci sami ludzie, którzy, w wyrafinowany spo- j stępców okolicznych miast i gmin wie - 
Polakom zapewnić w całej pełni równoupraw* \ sób wydarli ziemię od chłopa polskiego j | skicLV, na którem postanowiono, na skutek 
nienie, aczkolwiek wszyscy jej członkowie mają \ później go zmusili za pomocą kryki i bata j ogromnego wzburzenia ludności przyłożyć 
lfK tnai^ePsz§ względem nas wolę pragnienie ;i na tej ziemi pracować na siebie, dzjś chcą 1 wszystkich wysiłków, by wpłynąć na zniżę-

użyć tego robotnika rolnego do swoich1 oe - | nie cen jarzyn i innych1 produktów.
Iow, aby zatrzymać jak najdłużej wi swych | Postanowiono tych Handlarzy, którzy

bezstronnego postępowania, 
jest okropny.

Teror niemiecki

Stwierdziliśmy niezawodnie i wśród najiep- j* rękach skarby i majątki, które zdobyli ko- | przekroczą ceny maksymalne oddawać pod
szlem krwi i trudów ludu pracującego na \ sąd jako pa skarży.
wsi. To też dziś poją oni wódką swoich ro- | tWi Moguncji doszło do1 zaburzeń i wsy-<
botników, żeby im wykazać swoje dobre ser- stąpień. Dzień wczorajszy przyniósł pewne 
ce. Zato mają podczas plebiscytu gloso- \ uspokojenie. Zarząd m. Moguncji wystoso
wać za swymi ciemięzcami, to jest za Niem- jj wał do rządu m.emorjał żądający większych1 
cam;, zakazują im, żeby &i<ę nie odważyli | dostaw żywności mm zniżenia cen kar- 
wstępować do Centralnego Związku Z a wo- f toflf.

, kłowego Polskiego i do PPS., bo te organiza-. j Tyle Arbeiterwacht.
----- „«„ygw WJM.V.« i cje bronią naprawdę interesów uciśnionych i Chcąc przestraszyć koalicję widmem
szyb, przebicia nożem Wysockiego podczas wy- | robotników. Natomiast pozwalają wyzyski- | boMżewizmu, piszą tym razem: gazety nie* 
nikłych w czasie napadu bójek, wreszcie krwa- > wanym i uciskanym robotnikom wstępo- I mjcckie to, czego dotąd starannie unikały, 
wej napaści na dworcu kolejowym w Griesline- \ wać do wszystkich' innych ferbandów nie- | Ten krótki szkic daje nam jediiąłd jasny 
nie, przez niemiecką inteligencją. ‘Krwawych J mieckicli. Ale najlepiej to się tym panom g obraz tej krainy nędzy i głodu, jaką sąj 
swych ^ czynów Niemcy dopuszczają się bardzo \ podobają centrowcy i sz aj de man owcy, bo I Niemcy.
uroczyście »i ostentacyjnie przy dźwiękach or- i ci im n;e przeszkadzają a przeciwnie bro- | Cóż na to niemieccy agitatorzy płebi- 
keątr, grających „Deutschland über alles“ ii nią otwarcie. Ale robotnik rolny i chłop i; Scytowi, obiecujący, mięso, cukier tłuszcze j' 

dir im Siegeskranz*. i miał już sposobność poznać się na swych | raj na ziemi po przyłączeniu do. Niemiec?

szych jednostek, iż ogół Polaków skutkiem tego 
żywi przeświadczenie, iż za chęć spełnienia swe 
go narodowego obowiązku spotka go krwawy 
gwałt, po plebiscycie zaś głosujący za Polską 
ulegną najostrzejszym represjom, jeśli nie po
gromom. Gwałty i nadużycia trwają bez ustan
ku. W przeciągu kilka dni,, jakie spędziliśmy 
na terenach plebiscytowych, sami byliśmy świad
kami napadu niemieckiego w Olsztynie, wybicia



?jajwyższa Rada ma pogodzić
Rosję z Polską,

Dziennik francuski „Journal des De- 
bats'" dowiaduje się ze Spaa, że Najwyższą 
Rada zobowiązała się do pośredniczenia po
między Polską a Rosją sowiecką pod nastę
pującymi warunkami:

Polska zrzekając się wszelkich planów 
imp er j ai is tycznych zostawić ma Radzie Naj
wyższej dowolne załatwienie następujących 
spraw: bezwarunkowego ustalenia granic, 
niemniej rozslrzyn g;cia spraw Gdańska j 
Cieszyńskiego. Wojska polsk.e mają się wy
cofać na linję Grodno - Brześć - Litewski, 
zaś wojska sowieckie mogą s ę posunąć w 
tym samym kierunku na .linję, oddaloną 50 
kilometrów od łinjj polskiej. Ałjancj bezwa- 
warunkowo poprzą Polskę, jeżeliby czerwo
ne wojska przekroczyły właściwą granicę 
polską. Konferencja pokojowa ma się od
być w Londynie przy współudziale Rosji 
sowieckiej, Poisk , Finland jj Litwy i Gali
cji Wschodniej, której się chce dać możli
wość dochodzenia praw swoich o niepodle
głość.

Korespondent „Timesów“ donosi ze 
Spaa, że dotąd nie nadeszła jeszcze żadną 
odpowiedź na telegram z propozycją zawar
cia pokoju pomiędzy Rosją a Polską, a wy
słany w sobotę przez rząd angielski do Mo
skwy.

Dzisiejsze wydań a ranne dzienników 
berlińskich i niemieckich donoszą, że mar
szałkowie Foch i Wilson wrócili z Paryża 
do Spaa. Niezawodnie m sję swoją, wypra
cowanie wskazówek dla Poisk % już spełnili.

Plebiscyt w końcu września 
iub w październiku?

Gazdy niemiecke donoszą, że koalicja 
zawiadomiła rząd n emieckl iż plebiscyt na 
Śląsku Górnym odbędzie się w końcu wrześ- 
śnia iub w początku październ ka. Nie 
wiemy, czy jest to zg >dne z prawdą i poda
jemy na odpowiedzialność źródła. Jest to 
w każdym razie termin, który s q zgadza z 
po wszech nem i przewidywań am i.

Niemcy boją się plebiscytu.
Niemiecki min r Simons w swojcm 

przemówieniu w a postawjł wniosek,
aby p ebiscyt na . u Górnym skasować, 
gdyż jego zdań. agitacja plebiscytowa
szkodzi sprawie produkcji węgla. Twierdzi 
on, że Niemcy otrzymawszy Śląsk Górny, 
gotowe dostarczyć Polsce węgla Więcej, niż 
/Polska otrzymać by mogła po przyłączeniu 
Śląska do Polski (?!)

Oczywiście gadan a niemieckie idą na 
-wiatr. Nie dają żadnego skutku. Dowodź' 
to jednak, jak panicznie o baw'a ja. sir 
IViem-cy p.CDiscytu. Wiedzą, że tutaj sztucz
ka Mazurska powtórzyć się nie da.

Przegląd polityczny
ii

Jeńcy w Odnnskti.
Gdańsk. (PAT). Wszystkie tutejsze 

dzienniki niemieckie oświadczają, że uwolnieni 
w poniedziałek na dworcu gdańskim przez ro
botników gdańskich transportowanymi przez żoł
nierzy prlskich jeńcy bolszewiccy, nie mogą być 
wydani Polsce, gdyż G. ńsk jest państwem tieu- 
tralnem, Co najwyżej ; ńcy ci mogą być odsta
wieni do Rosji. Organ socjalistów niezawisłych 
przy tej okazji stwierdza, że zajście poniedział
kowe jest wynikiem szerzonej od dawna niena
wiści do Polaków.

U&ład gospodarczy z Ulwą.
Podobno rząd niemiecki zawarł z rządem 

litewskim układ gospodarczy na przeciąg jednego 
roku. Niemcy zobowiązały się dostarczyć liiwie 
5000 ton węgla wzamian na ziemiopłody i drzewo.

Bliższe szczegóły tego układu narazić nie 
są znane.

Stnejik rofo.rrIi na Pomorzu.
W niedzielę ub egią wybuchł streik ro

botników rolnych na Pomorzu.
Ambasadorowie koalicyjni w Berlinie»

Francja mianowała ambasadorem w Berlinie 
Karola Laureat, dawnego sekretarza . minister
stwa skarbu i prezydenta Izby obrachunkowej.

2) Vlepszeniie Zarządu.
3) Zwiększenie karności w społeczeń

stwie.
Nota Czlczerlna.

„Gazeta Warszawska'* donosi ze Spągi 
pod datą 12. hm. Dzisiaj wieczorem Lloyd 
George otrzymał rad jo z Mosk^vy, w _ kto- 
Mrem Cziczerin oświadcza, iż godzi sjfę na 
wszystkie warunki, na jakich Angija goto* 
wa jest nawiązać stosunki gospodarcze l 
Sowietami. Jutro Lloyd George przedstawi 
notę Cziczerina Radzie Najwyższej. Jest rze
czą możliwą, że sprawa Polski będzie z to 

\ go powodu jeszcze omawiana. •
j Bruslfow r:: I dozorom policyjnym»

L.wów. Korespondent „Lokal Anzeiger1 
f donosi z M z siewy, że bolszewicy nie dowierzają 
ł Bmsiiowo^f. Wydaje on rozkaży operacyjne dk 
\ armii z Moskwy i to tyko natury techri znej 
• Jest on otoczony całym sztabem komisarzy# któ-

rzy śledzą każdy krok jego badając, czy mi 
przygotowuje on propagandy antyrewolucy.no]
Ta ja a aatybolszewlclca organizacja wy 

kryta w Moskwie.
Wiedeń. Z Helsmgśforsu donoszą, że y 

Moskwie wykryli bolszewicy tajną organizację 
której celem było strącenie rządu sowieckiego

Ambasadorem Wielkiej Brytanji został lord | Spisek ten został zorganizowany przez członkó« 
Aberoon, słynny ekonomista. | Białego Krzyża. Bolszewicy aresztowali w kle o

Wiochy zaś nadały tytuł ambasadora swemu I sób w tern wiele Sióstr. Miłosierdzia, 
dotychczasowemu przedstawicielowi, di Martino I.

Rc-kowAaiia kosik
Rząd angielski przedstawił bolszewikom) 

'warunki' na i cieli ...is ę oprzeć / ó Wo? 
dzy i cm i k ro j ami.

Rzą<: so .:etćw propozycję przyjął. 
Obecnie więc zaczną s-ę między Rosj# 

a 'Angiją formalne pertraktacje pokojowe.

5 Nadzieje Niemców na 0» Śląsk słabną, j 
„Voss. Ztg.“ zamieszcza depeszę swego ko- \ 

| respondenta wedle której optymistyczne nadzieje i 
| Niemców co do wyników konferencji w Spaa w | 
j sprawie Górnego Śląska nazywa lekkomyślnymi \ 
I i nieuzasadn eneaii Podobno K ai nty ma na- ■ 
I dzieje uzyskan a w Spaa gwarancji, ze władze J 
| niemieckie będą zachowywały podczas plebiscy- | 
I tu ścisłą neutralność.

Z#»#eh aa Mimlisirburga.

g II. MZędzyaarodlówW.
Zarząd Łotewskiej pąrtji socjalno - de^ 

mokraiydzncj, zawiadomił Sekretariat źiycj 
^ o mieszkania Hndcnhurga wdarł się i A:ędzyn., ::e pmA^a ci w kępujc z :i. ai.ę 

mężczyzna i strzelił do ti ndenburga tizynaro-:fowki i h.e w czuiic u zja.u \t
kóngiesic genewskim.

Nowy ,I;a Wsrózoą.uiej

v

Jenerał Latin! k ustępuje.
Warszawa. Jak się dowiaduję, de

legat rządu polskiego na Śląsku Cieszyriskiem, 
jenerał Latin i k wniósł prośbę o dymisję, która 
ma być uwzględniona. Na następcę jego upa
trzony jest p. Bocheński.

Trocki wyjechał na front polski.
Z Helsingforsu donoszą: Trocki miał się u- 

dać na front polski w celu wizytacji czerwonej 
armii i oddania pozdrowień sowietu komisarzy^ 
w Moskwie.

Wywiad w Spaa.
Gdańsk. (PAT). „Danziger Zeitung“ 

powtarza wywiad berlińskiego „Local Anzeiger“ 
w Spaa z sir Towerem, który oświadczył, że 
wyjeżdża do Paryża, aby tam wypracować kon- . 
wencję polsko-gdańską. W pracy tej wezmą \ 
udział przedstawiciele Polski i Gdańska.

Konwencja musi być zatwierdzoną przez \ 
Ligę Narodów w Londynie. Na zapytanie w \ 
sprawie wprowadzenia waluty polskiej w Gdeń- I 
sku, odpowiedział sir Tover, że kwestja ta, bę- ! 
dzie również rozstrzygn ętą w Paryżu.

Z konferencji w Spaa.
Przez cały dzień wczorajszy dysputo - \ 

fwano na konferencji w Spaa nad sprawą f 
wtęgla. Niemcy nic poruszali sprawy Górne- t 
go Śląska. Niemiec StjimeS oświadczył,, że | 
zobowiązania rządu n;emicckiego nie będą | 
biiały wartości, o ile przemysł niemiecki nie f 
oświadczy, iż są one do przyjęcia. 'Prz-ewo- | 
dnitczący przywołał go do porządku. f,

z rewolweru, kula chybiła. Napastnik zbiegł 
nłepoznany.

Bolszewicy dążą do pokoju z Angłją.
Warszawa. Rad jo telegram anosk i cwski 

7 9. bm. zawiera notę komisarza dla spraw 
zagraniczny cli Czicz. r/na do Lorda Curzo
na następującej treści: Rząd sowjeiów godzi 
sie na wyrażone życzenie rządu ang.clskię- 
go co do sprowadzenia trwałego pokoju 
miedzy obu państwami. Rząd sowjciów bie
rze za podstawę -porozumienia zasady u- 
s talonie w Londynie 1. Lpca m ędzy przed; 
sta wici eiem rządu ang ełskiego a delegatem 
Krasslncm. Spodziewa s ę, że układy sżcze- 
lowe rozpoczną sję bezzwłocznie, godzi się, 
aby zaproponowane przez rząd angielski za- 
wieszenie broni trwało nadal i wyraża na- 
dziejię, że to doprowadzi dlo ostatecznego 
pokoju. Równocześnie zastrzega się rząd 
sowjciów przeciw zarzutowi, jakoby Rosja 
gdziekolwiek atakowała państwo w.eikobry- 
iyjskie. i zaznacza z nac.skiem,' że pragnie 
tylko pokoju i że jedyną przeszkodą w tym 
kierunku jest brak skłonności pokojowej 
z drugiej strony.

Bolszewicy w AugijL
Warszaw a. Z Londynu donoszą, że ko

tu i Lei: komunistycznej partji w Angłji wy
da i odezwę do komunistów i socjalistów 
Wielkiej Brytanjl. Odezwa ta nawołuje do 
utworzenia rządu sowjetów oraz podaje spo
sób, w jaki jak najprędzej możnałby wywo
łać rewolucję światową.

Nowa delegacja rosyjska wyjeżdża 
■do Londynu.

• Paryż. (Pat.) Według doniesień z Lon
dynu, rosyjski rząd sowiecki skłonny jest 
podjąć niezwłocznie układy z rządem an
gielskim na podstawach wyszczególnionych 
w nocie L. Georgen, przywiezionej pTzez 
Krassina. Jak donosi „L. Human de“; wy- 
jodzie z Moskwy niezadługo nowa delegacja 
Skład jej nie jest znany. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa układy rozszerzonezo- 
slaną i na kwcstjc polityczne.

| Donoszą, źe we Wir.;osioku id-Wb 
| rzył si,ę nowy rząd Wschodnic-Sy h-eryjśk^ 
K do którego weszło 4 przedstawicie U stron- 
i ni cl w burżuazyjnyclr i 3 sccW-n/w 'iiiicjond
" StÓW.

^ Foch został zawezwany do Spaa. W ko* 
| lach dziennikarskich Koahcji utrzymują, żć 
| Ententa żarn tarza obsadzić zagłęb 0 Ruhry
i " - . - . j..
l' Ukl'an?. - rdzy a Wigrami?

„D. ; : olu„ donosi crckcwamäch.ktör!
j miały miąć tuiejsce między Emocją a Węgrami 
' AtUłenradóWi chodzi przedewsżystkiem o siwo 

rżenie zapory przeciw bblszewizmowl. Pierwszy;! 
warunkiem jest stworzenie wspólnej gr,.hic1 
między Polską a Węgrami. Millera#cl obieca! 
miał Węgrom .znaczne ustępstwa niek rzyść 
CzechosłówacjL Do ligi sktybolszerdcklei mla, 
łaby obok Węgier wejść Raamma 1 Giec -u Al i" 
lerand miałby nadzieje pożyskank i \kk ó.

Hurlhy zażądać misi prawa trzymam i 125* 
tysięcznej ahnjl, a skłonny jesl sprzedać kolejf

ł państwowe finansistom francuskim.
'

| Tania s%.
„Echo de Paris“ podaje wiadomość o pro 

I pagandzie antykoalicyjnej, ' rovi adrenei prze? 
| dziennika „AI Djamiah“ i zwćlenmkó / .Mustafj 
| Kemala w Tunisie. Mustafa Komat przedramion; 

jest jako bohater narodowy i religijny. . Wkrótcl 
SOO miljonów wiernych, ciałem i ruszą oddam, cli 
kalifowi, podniesie się przeciw Wieikiej Br tanii, 
której ucisk żyraf,ski gnębi świat mużułm;ń,kt 
Tusis pierwszy golów poświęczyć życie, by wal» 
czyć przeciw fanatyzmowi chrześcijańskiemu* 
Oto słowa Kimała.

GW z Armen];.

Wiylbiwy w Ffetogrodizie.
„Krasueye! Gazeta“ donosi z Pctrogro- 

da iż odbyły si'ę tam nowe wybory do Rady 
Robo tniczej.

.Wybrano 2214 delegatów w tym 1579 
komunistów, 63 sympatyków komunizmu, 
463 bezpartyjnych.

5 m i enszewików i 17 socjaircwolucjo- 
n'stovv.

Studenci wzięli udział w wyborach wy- 
syłając 12 bczjxndyjnych, 7 komunistów. 
r( Bezpartyjni urządzili wspólne posie
dzenie na którym uznali za główne zadanie 
chwili:

1) Zakończenie wojny.

Katolicki palrjarcha armeński z Alien 
I Terziah udał się do willi Trajnense, ażebyś 
( wręczyć konferencji meimorjał, żądający, 
‘ by Francja zgodnie z jej rolą historyczną 

na Wschodzie wzięła na siebie protektorat 
i nad ludnością Armenji i Alicji

Wojna domowa w CMnacłi.
„Times“ donosi z Pekinu:
Gromadzenie wojsk wzdłuż linii kole

jowych trwa dalej. Daje się odczuć wielki 
brak ż ywności.

Powszechnie oczekują poważnych wy* 
padków.

Walk: między zwolennikami Japonji a 
pariją przeciwna wybuchły również w pro- 

| wincji K togs u.
| W prowincji szannaj z powodu rosną- 
| cych niepokojów ogłoszono, stan wojenny.

Powstańcy z Kings u zniszczyli tor kole- 
f jo wy na drodze do Szanbaiu.



Zwpązki streik rob. rok ts judzie.
Gdy robotnicy rolni w Rudzie pow. zabrsk* 

zorganizowali się w klasowym związku, przystę
pując do oddziału rolnego CZZP,, wciekłość 
kapitalistów nie miała granic.

Oberinspektor p. HeinzeJ, postanowił usunąć 
przewodniczącego miejscowej fiiji związkowej to w. 
Szewczyka.

W tej sprawie udał się do pana tego sek
retarz związkowy, Uomacząc mu, źe usunąć z 
pracy człowieka nie może, że sprawa musi być 
rozpatrzona przez Schlichtungsausschuss. Pan 
Oberinspektor jednak nie chciał tego uwzględnić,

dszek przewodniczący Jarzombek Jas sekretarz, 
Sarzec Wiktor skarbnik, Szktibela Jozef rewizer, 
wszyscy z Małe Rudy.

Nifcäsz. Górnika Prestwlcha napadło w 
drodze do djomu trzech bandytów 
i odebrało mu wypłatę w kwocie 23S mik.

Bytom. Samochód przejechiał ptewn^ą 
niewiastę, która Wkrótce po wypadku

obstając przy swoim. Wówczas robotnicy rolni zmarła. 3
z Rud na zebraniu dnia 30. czerwca o godz. 8 j Miechowite. Górnik Jan Sułkowski zo- 
wieczorem postanowili jednogłośnie przystąpić $ stał na kopalni „Prusy/ przez spadający
do strajku. Robotnicy wykazali swą solidarność 
i uświadomienie, i w czwartek cd rana wszyscy 
porzucili pracą.

Otóż mamy znowu jeden namacalny przy
kład, więcej jak łączność organizacyjna, idąca

węgiel zasypany i na miejscu zabity.
liaeib-órz. Podczas kąpieli utonęli w 

Malej Odrze szkolnik Kaiser i uczeń Kubi
tz a. Innego tonącego młodzieńca wydobył 
w sam czas jeszcze ż toni inżynier Jaeckel,

zawsze w parze z solidarnością robotniczą \ któremu też na,pomoc pośpieszono z łód- 
kierowana umiejętną ręką, prędki i błogi skutek
odnosi. Gdzie masy robotnicze szczególnie po
między robotnikami rolnymi, nie są organizo
wane, gdzie idą luzem bez zrozumienia swoich 
klasowych obowiązków, tam się panowie nad 
Bierni bezkarnie znęcać mogą. — Skoro jednak, 
organizacja weźmie obronę ich interesów w 
swoje ręce, stają się ci słabi dotychczas robot
nicy, uginający się pod naciskiem swoich małych 
tyranów w osobach urzędników dominialnych, 
siłą, która z łatwością odpiera swoich napa*

ką; dziecko jakieś zaś ocalił od utonięcia 
uczeń kupiecki Rossmann.

Kalendarzyk zebrań.
Zebrania PPS» w piątek 16«g© lipca

Zaborze Wieś —■ Wiec o godz. 4 u pana 
Herda. Ref. tow. Rumpfeit.

, Oórne Łaziska — Wiec o godz. 7 u pana 
siników i zmusza ich do uznania praw przynależ- \ Stolarza. Ref. tow. Gaszczvk. 
nych dzisiaj każdemu robotnikowi. I w ~

Solidarność, jedność robotnicza, jest więc] sobo ę, lipca
zawsze niezawodnym i jedynym środkiem pro- | Bistaarkhiita o godz. 5. Ref. tow. Rümpfen, 
wadzącym do zwycięstwa pracy nad kapitalem | W niedzielą I8*g© lipca
bez względu na to, czy to się dzieje na wsi lub s oórn! i o godz. 3 poświęcenie sztandaru 
y/ mje .cie, w kopalni lub w hucie. Im prędzej się s u p Jakobowica. Proszone są Tow. PPS. i 
klasa robotnicza o tej niezbitej prawdzie prze- \ 
kona i do niej zastosuje, tem prędsze i cupel- | 
niejsse będzie jej wyzwolenie.

C. Z. Z. P. z Rokietnicy, Mikulczyc, Miechowie, 
Stolarzowic, Wieszowy, Grzybowic, Czakanów 
i Ziemięcic. Pochód wyrusza o godz. 1-szej 
z Mikulczyc przez Rokietnica do Górników. 
Ref. tow. Biniszkiewicz.

2 PrydeziBhtita Hüttengasthaus o godz, 3. Ref. 
tow. Caspar:.

Baczność tow» z Leszczyn I okolicy. W $ iNtfwa Wieś u p. Breitbarta o godz. 10. Ref.
ä tow. Molik, v

Z towarzystw.

} Go lej ó w:u p. SŁesingra o 5. Referent tow... 
| Kocz urok
I Katowice u p. Ligonia; NikoLaistr. oi 9 j 
! pół przed południem. Ref. tow. Klemens. 
Marklowice o 51 pół. Ref. tow. Brzoza. 
Brzeziny! u p. Kawy o 4. Referent tow..

Giemza. ii
Świętochłowice ii p. Litwińskiego o; 3. 

Referent tow. Leś.
Nieb o ro wska, Kuźnia u p. Pietrusz

ki o 4. Referent tow. Juche lek.
Ni eb c . o wice u p. Bajona o 6, Referent 

tow. v ucheiek.
Krasowy u p. Wygrabka o 4. Referent 

tow. Szymura.
Miasteczko (Georgenberg) u p. Niedzieli 

o 3. Referent tow. Wesoły.
F ryjcLe nshuta o 4. Ref. tow. Adamek.

Banie członkowie rai za
kładowych Centralnego EZZf.

W, niedzielę 18. lipca br. o godz. 9 przód 
południem odbędzie s;ę konferencja człon
ków rad zakładowych z CZZP. Lokal ze
brań: Saal Etatoliisement Eiskeller wi Kato'r« 
wicach, ul. Fryderykowjskla naprzeciw biu
ra związkowego. Zarząd1 CZZP-

Repertuar
Opery miasta stołecznego Warszawy.

I W czwartek, 15«go lipca w Gliwicach 
(teatr miejs ;i) „Halka61 

W piątek, 36=2,0 -fpca w Katowicach 
(w Reichshaii) „Halka66 

W sobotę, 17sgo lipca o godz* 1 wlecz, 
w Bytomiu (teatr miejski) Verbum nobile 

koncert i balet. HO

niedzielę dn;a 18. bm. odbędzie sję zaba
wa robotnicza w Leszczynach u pana 
Kocyły. Początek koncertu o godz. pół 3 
w Ogrodzie z występami humorystycznemu 
Przedstawienie teatm'nc „Tr ó j k ą h u 11 a j- 
ska", początek o pół '/-mej wieczorem. Po 
teatrze taniec.

Kto lubi ładny śpiew, i rad się u śni je jc, 
ten niech nie omieszka tej z wielkiem po
wodzeniem w, innych miejscowościach już 
odegranej sztuki posłuchać.

Sekretär jat okręgowy PPS.
Załęże. Na wiecu w Załężu uchwalono 

następującą rczolucję:

Bielssowice u p. Poloka o podz. 3. Referent
to % Molik.

Kozłowa Góra. Zebranie wypadnie. 
Zabrze u p. Skolucly ogrodowa o godz, 3. Ref.

tow. Czapski. .
Brzozowiec. Wiec u p. Czajki o godz. 3. 

Ref. tow. Wittek.
Swlętoćfclfiwice u p. Litwickiego o godz. 10. 

Ref, tow. Rubin.
Charlottenhof u p. Herba o godz. 3. Ref.

tow. Zborowski.
Miechowie© u p. Broiła o godz. 4. Referent 

tow. Rubin.
Łagiewniki u p. Marcego o godz. 3. Ref. 

tow. ILóżdka.
Nowe Heiduki u p. Nawrata o godz. 3. Ref.

Ref.

My polscy obywatele gminy Załęża w li
czb ie jednego tysiąca, zebrani na wiecu dnia 
9. lipca b. r. uchwalamy następujący pro- | Olefnik.

ÄÄtete Michaelis wniosków j SzCZepanlt0 0 *0dŁ *'
stawionych i uchwalonych pracz frakcja Gtesrówtoe o godz. 9. Ref. tow. Brzęczek. 
P°‘sli? do ychczas waększą częścią mc usku- Mie5gk, Jan6w „ p. Korzonka o godz. 3. Ref. 
tocznia. Protestujemy energicznie przeciw j \ v .
temu i żądamy »atyciunja.stowe.go wypał- ) u'p. Rota ogoto 4. Referent tow.
niema tychże. Żądamy na i y cli tu i a -to w ego |
rozwiązania sejmików powiatowych, zorzą- ; stoi.^wlee 0 god& 5, Ref. łw. Jinus.
clo_w szkolnych i wszystkich innych komis.,,, Rv<iti,.owy „ p. Franicy o godz. 3. Ref. tow. 
które zostały przez starych zastępców gmin- j pr..,., k;t> J J 6
nycli wybrane. Żądamy natychmiastowego I pUeoTaotaJ 6. Ref. tow. Pronobis. 
przeprowadzenia nowych wyborów zm-zą- Wy>.,0$.=łio 0 godii. 3. Ref. t0w. Gaszczyk.
dów szkolnych i sejmików powiatowych.

Mate Rudy, Zebranie robotników Jednych 
z C, Z. Z. P. odbyło się w M. Rudach dnia 27.

Zsesei-ćć o godz. 6. Ref. tow. Gaszczyk. 
Nlnpn.c'zyce u p. Waika o godz. 6. Ref. tow.

Gajowniszek.
czerwca b. r. Tow. Soborowski wygłosił j Pszyszówi kawiec. Ref. tow. Bobek.
bardzo pouczający referat, z którego wszyscy ~ -------
zgromadzeni byli bardzo zadowoleni. Tow.
Czapla mówił o stosunkach panujących po
między robotnikami wiejsldemi, dowodząc na 
przykładach, źe ehodaż już dwa lata po rewo
lucji, to jednakowoż germańscy możnowładcy 
kapitalistyczni, obchodzą się jeszcze z robotni
kami na wsi zupełnie tak samo, jak to dawniej 
za czasów pańszczyźnianych bywało. — W ce
gielni w Rudach pod Ksi-ęcE-m raciborskim pcz- 
wdU sobie cPr^zjsfer o. S hultz obić jednego 
z naszych towarzyszy i jego żonę aa to, :*c swo
jej c'rki nie wysiali do cegielni na cr- ee. —
Robctnildom leśnym w lasach należących rów
nież do księcia raciborskiego, płacą jeszcze 
dzbid za ich e!r*V:ą pracę tylko 9 mk. dziennie.

Retafaac? r*;wtywali w końcu do abanowr.«

Ka to wice o godz. 10. u. Talarta Miihlstr. Ref. 
tow. Brzęczek.

Zawody,'© o godz. 10 u p. Hechta.. Referent 
tow. Wesoły.

Ze'. CZZF. w mędlzrełfę 18. 7. 29.
S za rle j u p. Barczyka o 2. Ref. tow. Dusza 
Brzozo wlec u p. Czajki o 5. Ref. t. Dusza 
Kroi. Muła u p. .Weissenb erga o 10. Ref, 

tow. Cza jor. y
Ruda v n, E end la o 10. Ref. t. Cza jor 
Pawió w u p. Połyki o 10. Ref. tow. Rybicki 
Biels zc wice u o. ? o 3. Ref. to. Rybicki 
Za ! ?o u p. Golcuyka o 10. Ref. t. Piątek 
V.- alk owiec u p. Setnika o 4. Ref t. 

F>-ł;ck. 'i

Baczność I
Zapowiedziane knrsa kolejarskie

w Katowicach
odbywać się będą

® Heia Zmiqzkomgm
przy kościele Panny Marji 
(Katholisches Vereinshaus).
Pierwsza lekcja w sobotę o go

dzinie Mej po południu.
Polski Komisariat Plebiscytowy 

Wydział kolei i poczt w Bytomiu
inż. Dobrzyćki. 144

Dala 20»g© lipca zamykam książki 
likwidacji dawniejszego P. O. W. w 
powiecie pszczyńskim. Kto ma uzasa
dnione pretensje, nLchaj się zgłosi do tego 
dnia. Zgłoszenia dotychczasowe należy po
wtórzyć, ponieważ wiele listów zaginęło. Zwra
cam uwag.?, że tylko żołd za czas aresztowania 
uwzględnić mogę. 143

Późniejszych zgłoszeń nie uwzględniam.
Stanislaw Krzymowski, Pszczyna 

ul. Długa Nr. 5.

nia „Gazety pcr-k'j,2ż robotnik nie ", Radlin u p. Kominka o 3. Ref. t. .Wiochuła

Rzetelna usługa! ^
| Wszelkie tomarg lokeicme &
i pończochy, rękawiczki, % 

trgłmtg mehfaae i bamsimaae i
Każda próba wabi mi stałych odbiorców.

A. Griinthal wdowa ß
Katowice, rynek.

czyD.ący tego pisma, nie ma możliwości 
nar?: i się gruntownie ze swoimi obowiązkami 
i z drogą, która go do wyzwolenia z tiofach- 
6SP-&0va-* ;:o udsict? nrowadzi — Dopóki z:5 to 
nie H:"-'" rl, o proszenia jogo doli mowy być 
nie : Wv'.vrdy mówców trafiły do przeko
naj zgff/nK . :ych, gd/ż przystąpili natych- 
mird do zzldoarb osobnego oddziała robot
ników rolnych i leśnych C. Z. Z. P. i wybrano

aHer tuł to wy u ? o 5. Ref. tow. Wiechuiła. 
T> oz bark u p. Jorrra o 10. Ref. tow. Boryis 
Nakło u p. Gersztla o 3. Ref. tow. Borys 
Zabrze I. up. Mengiego o 3. Referent tow. 

Meisner z Kunatowia.
Katowicka Hałda u p, JSeabenks o 4. 

Referent tow. Mańka.
Paruszo wiec u p. RomaLcwskiego o 4. 

Referent tow. Seset.
zareąd z nsstępnjąch towarzyscy Hamuerk Frań- ! Pławniowice o 4. Ref. tow. Roztnus.

Makulatura
icsi du nabycia

w drukarni 
Gazety Robota.

Samodzielna firma udziela

Pożyczki
pieniędzy

w każdej wysokości 
od 100 do 100 Ó00 mk. na 
kwit, zastaw mebli i tern 
podob. Należy zaraz pisać 

na adres 237 
Artur Gierich, St. Janów 
b. Mysi owi tz, Jatiowerstr n


